
= r  S tr . 4 Z  D N I A ABC Nr .  129

O szuści podatkowi
Podwyższali potiatii o żO—3 u procent

K A T O W IC E , 12. 5. W  c z w a rty m  
d n iu  p ro c e s u  p rzec iw k o  n ie u c z c i­
w y m  u rzę d n ik o m  sk a rb o w y m  p rz y ­
s tą p io n o  do p rz e s łu c h iw a n ia  
św ia d k ó w . P rz e d te m  je d n a k  w y ­
m ie n io n o  je sz c z e  k ilk a  z g łó w -

ru b r y k i  o s k a rż e ń  
n ie s u m ie n n y c h  u-

n y c h  p o zy cy j 
c ią ż ą c y c h  n a  
rz ę d n ik a c h .

O k a z a ło  &ię, że k o s z ty  e g z e k u ­
c y jn e  n y ły  s t a le  p o b ie r a n e  n a w e t 
p r z y  n a jm n ie js z y c h  k w o ta c h .

d d iezH a przem ytn ika
u rz p d  rso ś t ig ie m  po lic ji

K a L IS Z , 12.5. ( te ł .  w ł .) .  F u n k  s ię  b ry c z k a , n ią  to  je c h a ł  w ła ś c i­
c ie l K lo n o w a , B a ra u k ie w ic z . Spo-e jo n a r ju s z e  k o n tr o l i  s k a rb o w e j w  

K a lis z u  s tw ie rd z i l i  w z ro s t  w  o- 
s t a tn i c h  c z a s a c h  n ie le g a m e j sp rze  
d ą ż y  s a c h a r y n y .  O trz y m a w s z y  p o ­
u f n ą  w ia d o m o ść , że  p rz e m y te m  
z a jm u je  s ię  s t a le  w ła śc ic ie l m a ­
ją tk u  K lo n ó w  w  p o w ie c ie  k r o to ­
sz y ń s k im , i że  p o je c h a ł  on  k o ń m i 
z a g ra n ic ę , w y d e le g o w a n o  w y w ia ­
d ow ców , k tó rz y  o b s ta w ili  d ro g i, 

N ie d a le k o  G o lu ch o w a  u k a z a ła

s t r z e g łs z y  w y w ia d o w c ó w , B a ra n -  
k ie w ic z  s k rę c ił  z sz o sy  w  b o c z n ą  
d rogę, i p o c z ą ł u c ie k a ć  p rz e z  po ­
la . W y w ią z a ła  s ię  g o n itw a  i w  
re z u l ta c ie  B a ra n k łe w ic z a  z a t r z y ­
m an o . W  b ry c z c e  je g o  po d  s ie ­
d z e n ie m  w y w ia d o w c y  w y k ry li 
sk ry tk ę , a  w  n ie j  u k ry te  19 kg . 
p rz e m y c o n e j s a c h a r y n y .

B a ra n k ie w ic z a  a re s z to w a n o .

D łi3o  się i i i  ukryw ał
Ujęcie poszukiwanego złodzieja

K A L IS L , 12.5 ( te ł .  w ł .) .  P o s z u ­
k iw a n y  p rz e z  w y d z ia ł ś le d c z y  zn a  
n y  z ło d z ie j k a lisk i , z am . p rzy  u l. 
C z a s z k o w sk ie j , K a z im ie rz  R a d a -  
ja k -  z a s t a ł  w  c z a s ie  p o śc ig u  u ję ­
ty .  O s ta tn io  R a d a ja k  w ra z  z C ze­
s ła w e m  W o jc ie c h o w sk im  d o k o n a ­
l i  k ra d z ie ż y  m ie sz k a n io w e j p rz y

p la c u  11 L is to p a d a ,  k r a d n ą c  b i-  
ż u te r ję .  W ó w czas  u ję to  W o jc ie ­
c h o w sk ie g o , g d y  R a d a ja k  z b ie g ł 
p rz e z  m u ry  p rz y  u l. F r a n c i s z k a ń ­
s k ie j .

O b ecn ie  p rz y c h w y c o n y , z o s ta ł  
R a d a ja k  p rz e k a z a n y  w ła d z o m  s ą ­
dow ym .

Z  k r a j u

CZĘSTOCHOW A 
K łó tn ia  i  s trz a ły . T echnik ko le jo ­

w y, P io t r  C iesielski, posprzeczał się 
z  ogrodnikiem  1 rząd cą  dom u, z k tó ­
rego m ia i się przym usow o w yprow a­
dzić, i  zaczął s trze la n in ę  do n ich , r a ­
n iąc w ko lano  rządcę  dom u S tan is ła ­
w a M łynarczyka. Podczas s trze lan i 
ny  z a ty k a n a  ku ła  ugodziła w głowę 
S to jącą i a. g an k u  żonę Ciesielskiego, 
48 -łe tn ią  N a ta lję , k tó ra  padła t r u ­
pem u*  m iejscu. C iesielski zo s ta ł a- 
rejłiowN y .

G D Y N IA  
„ 3  a r  P om orza". S ta te k  szkolny 

„ P a r  P o m o rza11 po  odbyciu przeszło  
7-m iesięcznej podróży  ćw iczebnej

Wypadki i kradzieże
POPARZENIE 

Przy ul. Nalewki 21, w skutek  w ła­
snej nieostrożności, poparzył się w o­
d ą  karbolow ą szew c, 16-letni Chaim 
Szw arc. Lekarz W am bulatorjum  Po­
gotow ia stw ierdził poparzenie 1 stop­
nia tw arzy.

UDERZONY KAMIENIEM 
P rzy  ul. Boryszew skiej 6, grupa 

chłopców  zabaw iała się rzucaniem 
Kamieni. Jecien z  kamieni ugodził w 
głow ę 4-!etniego Jana M alickiego, 
syna  lokatora tegoż domu. Rannego 
opatrzy ł na miejscu lekarz PogotO' 
w ia.

W YPADKI SAMOCHODOW E 
* N a rogu ul. Żelaznej i Pańskiej, na 

posto ju  sam ochodów , został przy­
gnieciony sam ochodem , 34-letni Bo 
nifacy Pietruszko, kierow ca (że lazna  
43), k tóry  doznał potłuczenia prawe, 
go biodra. . ,

 , N a rogu ul. N owogrodzkiej
Poznańskiej, sam ochód przejechał 
53-h tn iego  A bram a Szpekm ana, ślu­
sa rza  (Z łota 83), ktoi został ogól­
nie potłuczony.

—  Na rogu ul. Pozna skiej i W il­
czej, sam ochód potrącił 50-letnią 
.Wandę Fleisnerównę, bez zajęcia 
(V spoina 50), k tóra została zranio­
na w podbródek. —  W szystkim  o fia ­
rom w ypadków  sam ochodow ych po­
mocy udzielono w am bulatorjum  Po­
gotow ia.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
18-Ietnia Stanisław a Pelczj ńska 

bez zajęcia (G rójecka 66), napi. się 
esencji octow ej na rogu ul. W aw el­
skiej i Uniwersyteckiej. Młodocianą 
desperatkę przewiozło Pogotow ie do 
szpitala Dz. Jezus.

w y p a d e k  k o l e j o w y

P rzy  ul. Grochowskiej (w prost 
Insty tu tu  W eterynary jnego), z pocią­
gu kolejki Jabłonna - K rcze' v, wy- 
p ił 33 etn. W ładysław' W ięckowski, 
m urarz (G rochow ska 9). Lekarz 1 - 
gotow ia stwierdził u niego 4 rany tłu- 
czone czoła, nosa, głowy i podbród­
ka. Po  opatrunku, onary w łasnej nie­
ostrożności przewieziono do domu.

UPADEK Z RUSZTOWANIA 
P rzy ul. Lubelskiej 30/32, na tw e- 

nie schroniska „Polus”, 45-letm Józef 
Urbański, m urarz (M ieszkaniec „Po- 
■usa”) ,  zajęty przy remoncie domu, 
spadł z. rusztow ań.a z w ysokości i 
p iętra i złamał praw ą nogę. pogo to ­
wie przewiozło eJrbanskiego do szp.- 
tala Przem ienienia Pańskiego.

UPADEK ZE SCHODÓW 
Przy ul- M arszałkow skiej 125, spa 

dła z t  schodów  41-letnia K rystyna 
Lew andow ska, kuśti.erka (K ępna 2), 
doznając potłuczenia lewego _ua. 
Poszw ankow aną opatrzył na miejscu 
lekarz Pogotow ia, 

t

w czoraj w szedł do p o r tu  i za trzym ał 
się w B asenie  P rezy d en ta  p rzy  N ad­
brzeżu W ilsona. N a pokładzie  s ta t ­
ku  zn a jd u je  się 52 w ychowanków  
P aństw ow ej Szkoły M orskiej.

K A L ISZ .
L ikw idac ja  s tra jk u  ceglarzy. 

T rw ający  od 21 , w :e tn ia  r . b. s t ra jk  
ceg larzy  w K a liszu  zo sta ł nareszcie 
zlikw idow any. W  d n iu  11 b. m. p ra ­
cow nicy i  robo tn icy  cegielni p rz y ­
s tąp ili uo pracy 

Cuoroby zakożufc. Od d n ia  29 
k w ie tn ia  do 5 m a ja  r . b. w ładze sa ­
n ita rn e  zanotow ały  n a  te ren ie  nna- 
s ta  naszego i p o w ia tu  kalisk iego  n a ­
stępu jąco  w ypadki zaohorow ań n a  
choroby zakaźne : d u ru  1 w ypadek, 
płonicy  3 (jed en  śm ie rte ln y ) , błon.- 
cy 1, o d iy  1, g ruźlicy  1, jug licy  21.

Mecz W im ? —  K K S . N a  boisku 
W K S . „ P ro sn ą11 odbyły  się zawody 
p iłk i nożnej o m istrzostw o  łódzkiej 
kl. A  m iędzy W im ą a  K K S-em . Mecz 
zakończył się  zw ycięstw em  gości w 
sto sunku  3 :2 . W iadom ość o zw ycię­
stw ie d ru ży n a  W im y p rzes ła ła  do 
Łodzi za  pośrednictw em  przyw iezio­
nych przez  sieb ie  gołęm  pocztow ych.

Zgon. Zmaz la  w K a liszu  i  w  dn iu  
11 b. m. pochow ana n a  cm on.arzu  
m iejsk im  ś. p . z M artuza lsk ich  M a­
r ja  K rzew ska , obyw atelka m. K ali- 
ssza, p rz e ż j wszy la t 90

T ro jaczk i. W e wsi O strow sko, gm. 
K ościeln ica, n ie ja k a  A ndrzejew ska, 
la t 32, pow iła tro jaczk i p łc i m ęskiej. 
M atk a  i dziec i czu ją  się zdrow o.

K IE L C E  
A resztow anie oszusta Z atrzym ano 

tu ta j  Szczepana Szczęśniaka, ia t  33, 
k tó ry  od Julku m iesięcy w ędrow ał 
po w ojew ództw ie kicleckiem , Ślą­
skiem, krakow skiem , lw o w sk im ,

W sz y o tk ie  p o d a tk i  g ru n to w e  o- 
s z u ś c i sa m o w o ln ie  p o d w y ż sz a li o 
20 do 30 p ro c e n t. C h ło p i s k a rż y l i  
s ię  w ła d z o m , w n o s il i  p e ty c je ,  a  
k ie d y  to  w sz y s tk o  n ie  p o m a g a ło  
dosz ło  do  p o ż a ło w a n ia  g o d r.y ch  
w y p a d k ó w , za  k tó r e  w ię k sz o ść  
p o sz k o d o w a n y c h  c ie rp i  je s z c z e  
d z is ia j .  N ie su m ie n n y c h  u rz ę d n i­
ków  m o żn a  u w a ż a ć  za  m o ra ln y c h  
sp ra w c ó w  z a b u rz e ń  w  Ż yw iec- 
k iem .

D z is ia j  t r u d n o  j e s t  u s ta l ić ,  j a ­
k ą  k w o tę  s z a jk a  u z y sk a ła  z n a d ­
m ie rn ie  p o b ;e ra j iy e h  p o d a tk ó w , 
g d y ż  w sz y s tk ie  d o w o d y  z o s ta ły  
zn iszczo n e , a  w ło śc ia n o m  o d e b ra ­
no p o k w ito w a n ia . N ie k tó rz y  z  p o ­
d a tn ik ó w  n ie  p a rn i ' t a j ą  co p ła c i ­
li. N ie  u le g a  je d n a k  w ą tp liw o śc i, 
że w  c ią g u  o śm iu  la t ,  to  j e s t  od 
c h w ili  k ie d y  ro z p o c z ę li sw ó j p ro ­
c e d e r , do c z a su  l ik w id a c j i  n a d u ­
ży ć  o d  48.000 p o d a tn ik ó w  w ym u  
szo n o  s e tk i  ty s ię c y  z ło ty ch ,

O sk a rż o n y  K o n d z io łe k  i je g o  
w sp ó ln ic y  n ie  z a d a w a la l i  s ię  ty l ­
ko o g ra b ia n ie m  p o d a tn ik ó w , a le  
trw o n i l i  je s z c z e  p ie n ią d z e  sk a rb o  
w e, p rz e t rz y m u ją c  je .  K o n d z io łe g  
p rz e z  k ilk a  m ie s ię c y  o b ra c a ł  p ie ­
n ięd zm i sk a rb o w e m i, T e r a  t łu m a ­
czy s ię , z e  za  p o ży czan ie  ty c n  p ie- 
n ię d y  sw o im  z n a jo m y m , a  p rz e ­
d e w sz y s tk ie m  p rz e ło ż o n y m  n ie  po ­
b ie r a ł  ż a d n y c h  p ro c e n tó w . W  po­
s z u k iw a n iu  z a ś  n o w y c h  ź ró d e ł 
d o c h o d u , K o n d z io łe k  s p rz e d a w a ł 
p o d a tn ik o m  s p e c ja ln ie  w y n a le z io ­
n e  p rz e z  s ie b ie  a rk u s z e  ru b ry k o -  
w a n e , z a  k tó r e  p o b ie r a ł  p o  30 g ro ­
szy . J a k  w  p rz y b liż e n iu  o b lic zo n o  
o sk a rż e n i ze  sp rz e d a ż y  ty c h  a r k u ­
szy  w y łu d z ili  p rz e s z ło  30.000  zł.

S p ra w a  „ p i ja w e k "  ż y w ie c k ic h  
j e s t  n a jw ię k s z ą  s e n s a c ją  o s t a t ­
n ic h  la t .

Zatrucie Jazem
W . g m a c h u  M in is te r s tw a  P r z e ­

m y s łu  i H a n d lu  ( E le k to r a ln a  2 ) , 
z n a le z io n o  r a n o  3 0 -Je tn ieg o  J a n a  
O b e r fe ld a , in ż y n ie r a  (N ow y 
ś w ia t  2 1 ) , k tó r y  c h c ą c  w y k o ń ­
czy ć  z a le g łą  p ra c ę ,  p o z o s ta ł  n a  
n o c  w b iu rz e . L e k a rz  P o g o to w .a  
s tw ie r d z i ł  z a t r u c i t  gazem  ś w ie t l­
nym .

N ie p rz y to m n e g o  i  w  s ta n ie  
c ię ż k im  in ż . O b e r fe ld a  p rz e w ie ­
z io n o  do s z p i ta la  św . D u c h a . P o ­
l i c j a  X II  korni: p ro w a d z i d o c h o ­
d z e n ie , c e le m  u s ta le n ia  czy in ż . 
O . z a t r u ł  -się  p rz e z  n ie o s tro ż n o ś ć , 
czy  te ż  w  z a m ia rz e  sam o b ó jczy m .

Pożary nie ustają
siejąc  sp u sto szen ie  i popie oh

Ze w szystkich s tro n  k ra ju  od 
w szystk ich  korespondentów  i  czy te l­
ników  o trzym ujem y codzicń a la im u - 
jące w ieści o  n ieu s ta jące j fa li poża­
rów . S tra ty , obliczane najczęściej po 
całkow itcm  ugaszeniu  pożai u, lub w 
k ilk a  dni po  pożarze, kom unikow ane 
są  nam  bard zo  rzadko , to też  w ie­
my ty lko , że są olbrzym ie, a  nio mo­
żemy podać ich praw dziw ego i  do- 
k ła d u e g t w ym iaru.

M IA S T E C Z K A
M iasteczko  T rap y  w pow. woło- 

żyńskim  pad ło  o f ia rą  k a ta s tio fa ln e -  
go w p ro st pożaru . P rzez  n ieostroż­
ność w jednym  z domów pow stał o- 
gień, k tó ry , spow odu sprzy jającegn  
w ia tru  i  suszy, p rze rzu c ił się n a  n a j­
bliższe zabudow ania. Zanim  ^organi­
zowano akcję  ra tu n k o w ą , płom ienie 
ogarnęły  p raw ic  całe m iasteczko.

O pożarze pow iadom iono bez­
zwłocznie w szystk ie  najb liższe m ia­
steczka, skąd  zaczęły przybyw ać od­
działy ochotniczej s tra ż y  pożarnej i 
policja. M iasteczko płonęło całą noc 
i dopiero  nad  ranom  udato  się ogień 
umiejscowić. P a s tw ą  po żaru  padło  o- 
koło 90 domów m ieszkalnych oraz 
znaczna ilość budynków  gospodar­
skich, Spłonęła szkoła, k ilka  w ięk­
szych sklepów, dw ie synagogi oraz 
szereg innych  objektów . Podczas ak­
cji ra tunkow ej silnem u poparzen iu  
uległo 12 osób. S tra ty  w ynoszą k il­
kase t tysięcy  złotych.

W S IE
Spowodu o s ta tn ie j suszy, łuny  po­

żarów  w K ieleckicm  mo gasną , p  
przeciągu ©etatu h  dw óch tygodni 
zgórą 20 wsi w K ieleckicm  sptonęło 
całkowicio lub  częściowo

W c wsi K uchary , w  pow iecie stop 
nickim , w zagrodzie W ojciecha Sza 
biy w ybuchł pożar, k tó ry  przerzucił 
się n a  zagrody sąsiedn ie . Sptonęło o- 
gółem  13 domów m ieszkalnych i za­
budow ań gospodarskich . W  płom ie­
niach zginęło k ilkanaście  sz tu k  byd­
ła i znaczna ilość drobiu .

Tegoż d n ia  we w si K otow ice, w 
now. zaw ierc iaasa im , p o żar zn.ssozył 
27 domów m ioszkalnych i 16 stodół. 
S tra ty  w ynoszą około 30.00^ zł.

W tym że pow iecie, we w si K uź­
nica św ię to jań sk a , spłonęło 9 domów 
m ieszkalnych i 14 stodół oraz zabu­
dow ań gospodarsk ich , przyczem  szko­
dy  w ynoszą przeszło  iS.OUO zł.

B U D Y N K I
W zabudow aniach S tan isław a B u­

dzą, zam ieszkałego w M urzasichlu  
pod Z akopanem  w ybuchł pożar, k tó  
ry  zniszczył doszczętnie dom, stodo­
łę, s ta jn ię . W  czasie ra to w an ia  do­
by tku  40-lc tn ia  A nna B udź poniosła 
śm ierć. P o n ad to  spaliły  się dw ie k ro ­

wy z c ielętam i i dw a konie. Ogień 
pow stał w sku tek  w adliw ej budow y 
kom ina. E tra ty  wynoszą przeszło  10 
tysięcy zł.

L A SY
O prócz zabudow ań gospodarsk i ;h  i 

domow m ieszkalnych — w  dalszym  
ciąga płoną lasy .

P od  Łukowcm  w lasacn  m ają tk u  
W ola O krzejska spłonęło 80 morgów 
lasu w artości 100.000 zł.

IV leśnictw ie Janow skiem  3płonrło 
162 ha lasu  państw ow ego,

W  lasach  dóbr żyw ieckich, należą­

cych do a rcy k siążą t H absburgów^ 
w ybuchł p o ża r w rew irze  pod R a j­
czą. Spłonęło 10 La. trzydz ies to le t­
n iej k u ltu ry  leśnej.

W  losie, stanow iącym  w łasność 
wsi H o ladyn  w pow iecie lubow skira 
zaprószono ogień, k tó ry  szybko p rze­
niósł się n a  sąsiedn i las państw o­
wy, niszcząc drzew ostan  n a  p rze­
strzen i 26 ha.

Od pozostaw ianego przez  p a s tu ­
chów ogniska spłonęło 10 ha. lasu, 
stanow iącego w łasność O lejnikow ej 
ze w si Ł yczki w pow iecie łuckim .

Zabójczym Boy’a
Pozostanie w więzieniu

W c z o ra j p r o k u r a tu r a  w a r s z a w ­
sk ieg o  S ą d u  A p e la c y jn e g o  p rz e ­
s ła ła  o d p o w ied ź  do w ię z ie n ia  k o ­
b ie c e g o  „ S e rb ja " ,  w  s p r a w ie  p o d a  
n ia  z g ło szo n eg o  p rz e z  k s . K o ry - 
b u t  - W o ro n ie c k ą , o d b y w a ją c ą  k a  
r ę  t r z e c h le tn ie g o  w ię z ie n ia  za  
z a b ó js tw o  p rz e m y s ło w c a  ś. p . 
B o y ‘a .

K s. W o ro n ie c k ą  po ra z  d ru g i 
ju ż  w y s tą p i ła  do w ła d z  s ą d o w y c h

o z w o ln ie n ie  p rz e d te rm in o w e , p o ­
w o łu ją c  s ię  n a  p o p ra w n e  p ro w a ­
d z e n ie  w  c z a s ie  o d b y w a n ia  k a ry . 
P r o k u r a tu r a  w a rs z a w s k ie g o  S ą d u  
A p e la c y jn e g o  p o d a n ie  to  o s ta te c z  
n ie  o d rz u c i ła ,  ta k , że k s . W o ro n ie - 
ck a  b ę d z ie  m u s ia ła  o d b y ć  k a r ę  do 
k o ń c a .

T e rm in  o d b y c ia  p rz e z  n ią  k a r y  
u p ły w a  z dn . 10-go l i s to p a d a  b. r .

Zbrodnt~?y j&an
p o d  m i a s r s m

N o cy  u b . p o w ra c a l i  sam o ch o - 
aem  z W a rs z a w y  do R ad zy m  n a :  
5 1 - le tn i S te f a n  W ięcek , w ła ś c i­
c ie l c e g ie ln i „L e o p o ld y n ó w "  w 
R a d z y m in ie  i sy n  je g o  2 0 -le tn i 
S te f a n . W  o d le g ło śc i 3 k im . od 
R a d z y m in a  sa m o c h ó d  zep su ł s ię , 
w sk u te k  czego  ja d ą c y  z a tr z y m a l i  
Się i p r z y s tą p i l i  do n a p ra w y  a u ­
ta .  W  ty m  c z a s ie  z ja w iło  s ię  k i l ­
k u  o p ry sz k ó w , k tó rz y  za ż ą d a li 
p ie n ię d z y . W ięc k o w ie  o d m ó w ili 
d z iw n e m u  ż ą d a n iu .  W te d y  zb ó je

rz u c i l i  s ię  n a  o jc a  i s y n a , p rz y ­
czem  o s ta tn ie m u  z a d a l i  c io s  n o ­
żem  w  b rz u c h , p o w o d u ją c  g łę b o ­
k ą  r a n ę  do ż o łą d k a . O jc ie c  —  
lekko  p o sz w a n k o w a n y .

N a  m ie js c e  p rz y b y ło  p o g o to w ie  
p ry w a tn e  (8 -7 5 -7 5 ). L e k a rz  u- 
d z ie l i ł  p ie rw s z e j p om ocy , p oczem  
ra n n e g o  w  s t a n ie  c ię ż k im  p rz e ­
w ió z ł do s z p i ta la  P rz e m ie n ie n ia  
P a ń s k ie g o . P o l ic ja  w  R a d z y m in ie  
z a ję ła  s ię  o d sz u k a n ie m  z b ro d ­
n ia rz y .

T e n i s

tam opolsk iom , stanisław ow skiem  o- 
raz  w  pasio  g ran icznym  polsko-cze- 
sko-rum uń skini, dopuszczając a.ę 
w yłudzania datków  u a  sw oją „pouróż 
naokoło św ia ta11.

POZNAŃ.
Śm ierć w drodze do p ac je n tk i W

czw artek  w ieczorem , zd ąża jąca  do 
położnicy akuszerka, F ran c iszk a  No- 
w akow a, zam ieszkała  w  L uboniu, po ­
w ia t poznańsk i, n a  przejeździć  kole­
jow ym  d o sta ła  się pod ko ła  sam ocho­
du. N ow akow a doznała  złam ania 
podstaw y czaszki i w kró tce zm arła,

Popularne pogadanki
p .  c .  K .

Lecznica W arszaw skiego O daziU u 
Polskiego Gzerwonego K rzyża  (ul. 
M arszałkow ska 33 róg P iu sa  X I 27) 
prow adząc akcję uśw iadam iani i naj- 

icrszych w arstw  ludności stolicy w 
spraw ie h ig jeny  i p ro filak tyk i p rzy ­
tupuje do zor„-inizow ania cyklu po­

pu larnych  pogadanek.
Jak o  p ierw szą z tego  cyklu poga­

dankę w ygłosi dr. mi d. M arceli 
G rom sid pod ty tu łem  .P ie rw szy  ro! 
życia dziecka" w dniu  13-go m aja  
r. b. o godz. 16-ej w lokalu  Leczni­
cy P . C. K.

W stęp  bezp ła tny .

W  W iedniu odbył; się w  czw artek 
dalsze zawody tem powe o m istrzo ­
stw o A u strji.

W  półfinale g ry  pojedynczej pań 
Jędrzejow ska odniosła ła tw e zwycię­
stw o nad  K rau s w lwóch setach  6:2, 
6:3. W  drug im  półfinale pan i D eutsch 
w y g ra ła  z p an ią  W olf w trzech  se­
tach  8 '6, 6:2, 7:5. Jęd rzejow ska za­
tem  doszła do fin a łu , g d z it walczy z 
p D eutsch.

W  grze  pojedyńczej panów  M ate j­
k a  (A u str ja )  odniósł zw ycięstwo 
nad  zwycięzcą Tłoczyńskiego Vodicz- 
k ą  (C zechosłow acja) 6:3, 2:6, 6:3,
7:5. D rug i pó łfinał odegrany zosta­
nie ju tro  x im iędzy H ebdą a  Met 

W  g rze  podw ójnej panów w półfi­
nale  c a ra  po lska  H ebda —  W itm an 
przegrała z parą  austrjacką Brosch 
—H abeii 3:6, 4:6, 4:6.

W grze  podw ójnej pań  p a ra  au- 
s tr ja ck a  S zapary  —  W olf pokonała 
parę  w ęg ierską  Denko —  Paksy 6:2, 
3:6, 6 :s. W  drug im  półfinale w n -  
czy p a ra  Jęd rze jow ska  —  D eutsch 
przeciw ko austrjaczkom  N eum ai 
W inkler.

P ó łf in a ły 'g ry  m ieszanej odbędą się 
w sobotę. W alczy m. in. p a ra  Jęd rze ­
jow ska —  Tłoczyński co n tra  W olf— 
H aberl.

PRZ ED M ECZEM  TEN N ISO W Y M  
IO L S K A  —  FR A N C JA  

Po przezw yciężeniu licznych tru d ­
ności mecz P o lska  — rra n c ja  w te ­
nisie dochodzi do t-kutku w dniach 
18— 20 m a ja  1934 Francuzi p rzysy ­
ła ją  nam  dobro i  solid ie  ra k ie ty : 
M atim  L egeaj 'a , k tó ry  je s t  n a  trz e  
ciem m iejscu lis ty  francusk ie  i i- 
sueura k lasyfikow anego >ako 5. W y­
soką lokatę L egeay‘a  należy  tłu m a­
czyć szereg iem  pi jurnych sukcesów 
odniesionych w  ibiegłym  rezonie, 
m iędzy innym i nad  P rennem , Kehr- 
lingiem , C ram m em , R ade i w ielu in­
nym i. Z  T łoczyńskim  le g e a y  spot­
kał się w roku  1931 w 9» f ina le  w 
Nicei, zw yciężył wówczas Polak 4:6, 
6:2, 7:5. 0< tego  czasu  -ancuz po­
czynił znaczne postępy. W  doublu c >aj 
F rancuzi stanow ią par<* p raw ic  n ie­
rozłączną. W  m istrzostw ach  F rancji 
g ra li razem , b ijąc  H ech ta  z M ałeckim

w ątpliw ości, że szczególniej w  dou­
blu F rancuzi pokażą nam  niezw ykle 
wysoki poziom  gry .

L . .  a f l d t y K a

M ECZU P O Z N A * —  PRAG a  
N lE  U JD Z IE

„P ra g e r P resse" donosi, i e  w yzna­
czony na  dzień 31 b. m . w P radze  lek 
lcoa. “tyczny neoz reprezen t :j 
m ias t P ra g i i  P oznan ia  nie dojdzie 
do sku tku

Polacy ośw iadczyli —  w edług in ­
fo rm acji w soom nianego p .sm a —  że 
z przyczyn od n ch niezależnych 
do P ra g i przybyć nie będą mogli.

LEK K O A TLEC I N IEM IEC CY  
W W  A l i  Z A  W IE  

D ziś, rozpoczyna się dwudniowe 
spotkan ie  lekkoatletyczne pomiędzy 

espołem  berlińskiego S. C. a  stołecz 
nym  AZS.

Mecz rozpocznm cię dziś _ godz. 
16.80 n a  stad jon ie  AZS w p a rk u  Ska 
ryszew skim .

Polacy w y stąp ią  w  kładzie: 100
m tr. —  K ozlicki, T w ardow ski, N iem ­
cy —  K roske i Sm cge. 40') m tr. — 
K ostrzew ski i M iller I, poschke i 
Braun. 1000 m tr. — Sidorowicz i 
Jurków  ki, G eh rt i 1 ee. liO  m . p ło t­
k i •— T rojanow ski I i Twardowski, 
K am m erm eier Schu'z W zw yż; 
P ław czyk i T rojanow ski I, K am m ei- 
m eier i Schulz. W dał: P ław czyk i
Tw ardow ski, Schulz i G lem ert. Tycz­
ka  —  P ław czyk i U niejew ski, Schulz 
i Deu-sche. K ula: Zieleniew ski i Po- 
bis, E berle  i R eiehm an D’ sk : P is - 
czyk i M iller, E berle  i Ileichm an. O- 
szczep —  P ław czyk i  W ojtkiew icz, 
E berle  i K unert.

Prócz wymienionych konkurtncyj 
rozegrane jeszcze będą w sobotę biegi 
sztaietow e 4 x 100 m tr. i  sz ta fe ta  o- 
lim pijska.
I’AAVO N U R M I ZNOW U ZWY- 

h ę z c ą
P aavo  N urm i s ta rto w a ł w  tych 

dniach w biegi nap rze la j o m istrzo ­
stw o okręgu B eh ing fo rsk iego . B ieg 
rozegrany  • został n a  r  isie 8,5 kim  
P ierw sze m iejsce za ją ł N urm i w  cza­
sie dobrym  28:06,8 sek. T j tu i  m i- 
s t iz a  Szwecji w biegu nap rze ła j zdo­
był OUe M olier, k tó n  na  dystansie

R ew iz ja  pro^esn
W A R SZ A W A . —  W  roku  1915 

skazany  zosta ł na k a rę  śm ierci b. o- 
Ficer a n n j : a u s trja c k ie j i porucznik  
pow stałej na  je j g ruzach  a rm ji u- 
k ra iń sk ic j, M ikołaj Pan ikuw . U k ra i­
niec oskarżony zosta ł o rozstrze lan ie  
bez sądu  dwu polskich żołnierzy, o- 
raz  o zastrze len ie  s ie rżan ta  polskie­
go w K ałuszynie. S ąd  D oraźny ska­
zał P an ikow a u a  k a rę  śm ierci, j  d- 
nak, w  drodze łask i, k a ra  ta  została 
mu zam ieniona n a  dożyw otnie w ię­
zienie. B. o ficer, k tó ry  od p ierw szej 
chw ili tw ierdził, że ju s t niew inny, 
przez cały  czas trw ająccgp  już 15 
la t p o b y tu  w w ięzieniu czynił roz­
paczliw e w ysiłki w k ie ru n k u  znale­
zienia odpow iednich św iadków , k tó- 
rzjSjy po tw ierdzili jego niew inność.

I  oto, po w ielu la tach , udało  się 
Pan ikow i znaleźć pożądanego św iad­
ka. W  zw iązku z tem  do S ądu  N a j­
wyższego w płynęło podanie o rew i­
zję procesu.

Strzeżenie do n ierządu
W A R SZ A W A . —  W czoraj w Są- 

dz.ie O kręgow ym  toczył się proces 
Zygmunt D ietricha, b. w ywiadowcy 
policji, oskarżonego o stręczenio  do 
n ie rządu  i ciągnięcie z tego zysków. 
Głównym dowodem w iny przeciw ko 
D ietrichow i by ł pam ię tn ik , p isany  
przez o fia rę  oskarżonego, W andę 
M ary l, k tó ra  popełn iła  sam obójstw o.

Sąd O kręgow y skaza ł D ie tricha  na  
p ó łto ra  ro k u  w ięzienia i 2000 zł.
grzyw ny.

Proces DulowsKiegn
K R A K Ó W  —  P roces D ulowskicgp 

toczy się w dalszym  ciągu w K ra ­
kowie. S ąd  p rzesłuchu je  świadków , 
k tó rzy  m a ją  stw ierdzić  a lib i Dulow- 
skiego. Jed en  z ty ch  św iadków , b ra t  
oskarżonego, S ta r is ła w  D ulow ski, 
został a resztow any  n a  sa li rozpraw  
za złożenie fałszyw ych  zeznań 
Św iadek ten  podał fa k ty , bodące w 
sprzeczności z zeznaniam i sam ego o- 
skarżonego. Gdy przew odniczący 
zw rócił m u n a  to  uw agę, oświadczył, 
że zeznaw ał fałszyw ie, chcąc odcią­
żyć b ra ta .

Oszust
POZNAŃ. —  W  pow iecie M ogilno 

g rasow ał od dłuższego czasu oszust, 
k tó ry  obchodząc w ioski, p rzedstaw ia ł 
się inw alidom  ja k o  poseł n a  Sejm  i 
obrońca sp raw  inw alidzkich . O szust

drzejew ski, skazany  zosta ł n a  rok.

M askarada
G NIEZNO . —  S ąd  O kręgow y na  

sesji w yjazdow ej w G nieźnie rozpa­
tryw ał sp raw ę W ładysław a O lejn i­
czaka, k tó ry  w okresie Nowego Ro­
ku jeźdz ił po w siach w p rzeb ran iu  
księdza i udzie la ł b łogosław ieństw a. 
Gdy oszusta  zdcm askow uao, tłum a­
czył się, że b y ła  to  m askarada  i  je ­
dynie chodził od domu do domu, aby  
składać ludziom  życzenia now orocz­
ne. O lejn iczak skazany  został n a  7 > 
m iesięcy w iezienia.

Z a b ił ością
TOZNAŃ. —  W  g rudn iu  z. -r. W 

K o ry tn icy  zam ordow any zosta ł M ar­
cin K ozak M orderstw a dopuścił się 
zięć K ozala , A n ton i B r? je r . P o d ło ­
żem zbrodni był spór m ają tkow y. 
K ozal w ydaw szy sw ą córkę za B ra - 
je ra  oddał zięciow i 23-m orgowc go­
spodarstw o, zastrzeg a jąc  sobie do­
żywocie. Zięć chciał sig uwolnić od 
tego ciężaru  i  p rz e s ta ł teściow i w y­
płacać dożywocie. N a  tem  tle  do­
chodziło do aw an tu r. W g ru d n iu  z. r . 
B ra jc r  zadał sw em u teściow i k ilk r-  
naście ran  siekaczem  w głowę. N a­
stępnie  chw ycił go i w rzucił do stu d ­
ni, ta k  że K ozal poniósł śm ierć n a  
m iejscu.

IV w yniku rozp raw y  sąd  skazał 
B ra je ra  na  15 la t  w ięzienia i pozba­
wienie p raw  na la t  10.

Nadużycia w  K. K. 0 .
ŁÓDZ. —  Do Sądu Okręgowego w 

Łodzi w p łynął już a k t oskarżen ia  
przeciw ko dyrek to row i K K O  pow ia­
tu  łódzkiego, W iechow skiem u, oraz 
naczelnikow i zarządu  te j kasy , A n- 
drzejakow i, k tó rzy  z n a jd u ją  się pod  
zarzu tem  dopuszczenia się nadużyć 
na szkodę kasy . N adużycia  te  odno­
szą się do działalności b. zarządu  w 
la tach  1930/31/32. Z a rząd  ten  by ł
następnie zaw ieszony. K om unalna 
K asa Oszczędności nio poniosła 
w iększych s t r a t ,  albow iem  w szelkie 
niedobory zostały p rzez  oskarżonych 
całkowicio pokry te .

M ieszkańcy Łodzi z dużem zain­
teresow aniem  oczekują ro z p ra .. 
przed sądem .

D efraudant
ŁÓDŹ. —  W  r. 1930 zlikw idow ał 

in te res  p rzy  ul. K am ienne j 2 kupiec 
M. F u k s , k tó ry  po  nab ran ie  supców

1 p rzeg ryw ając  dopiero po 5 setach I około 10 k im . uzyskał w ynik  31:16 
z Mc. G ra th em T  O uistem . N 'o  u le g a j sek

wy łudzał gotów aę na  podania , jak ie  łódzkich n a  70 ty s . zł. uciekł do Nie- 
zekomo sporządzał do w ładz celem micc. P o  przew rocie hitlerow _-

nzyskam a podw yżki re n t m w ahdz 
kich.

W czoraj oszust, nazwi, sism  Mo-

F u k s  w rócił do P o lsk i i  w czorr , za­
siad ł n a  ław ie oskarżonych. Sąd 
pkazał go n a  p ó łto ra  ro k u  w ięzienia.


